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Zjem m  pcacy.

2 z ł .  za  10 g a d zin  pracy
zarabiają szew cy chałupnicy

Bezsilność za w od ow ych  zw ią z k ó w  klasowych
l zb io row a  b ro n ić  b ęd z ie  k a żd ego  ro -]-w ow ieklefflfoihr10' Varszawa była świad

ch a łu p n ik ów 5116*’0! zatarSu sze w có w  j botn ika  przed  d o ty ch cza sow y m  w y - 
ik enńw  1  oa k ła d ca m i i  szereg  zy sk iem : w b re w  zap ew n ien iom , że 
w a n ych  ^ r ^ ^ e h  b y lo  ok u p * - 1  '  ‘
„ i  i  i .  P r z e z
*kKh, k t ć n - ro b o tn lk ó w  ozew - 

ten  sp osób  w alczy  -U n w Łen sp osob  w an
War„ i ,  P W w a, d om a g a ją c  s ię

k lasow e zw iązk i za w o d o w e  czu w ać 
będą  nad  tą spraw ą  i k a żd e j ch w ili 
staną g o to w e  d o  w a lk i p rze c iw k o  j 

W arcia *ói. u u łu » s » j ł «5 »»v *»■ i ty m , k tórzy  b ęd ą  eh clen  n a  n ow o
ia  zaew  l  n m ow y  z b io ro w e j, k tó  rob otn ik a  w y zy sk a ć , w b re w  w szyst 
sfe>T u '^*ra n tow ałaby  im  ncrrualn  . kim tym  obiecankom , szewcki ro - 1 

k i p łac. | b o tn ik -P o la k  w  da lszym  ciągu  stał
_ „ , , ar5 b y ł  d ość d łu g i, przep la ta - j się o fia rą  w y zy sk u  ży d ow sk ieg o  na 

J  u c m p a i  k o n fe re n c ja m i z u d z ia - , k ład cy .

g b ^ s s s r s a  I o s z u k a n y  PRZEZ
t / '  szereg  grom a d n ych  w ie có w , j Z W I Ą Z E K

a k tóry ch  cze rw o n i m ó w c y  w  d e- 
J ^ r o S it sn y c h  słow a ch  o b ie cy w a li
łote gorv strajkującym robotni 

nom i wreszcie, zdawało się, ze gdy 
po tak długich zabiegach umowa 
•biorowa została zawarta, warunki 
Pracy w tej gałęzi przemysłu zosta 
*y całkowicie unormowane i świat 
Pracy będzie mógł zająć się tylko 
sprawami własnymi, spouojny o 
•tuszge i  za g w a n m io w a n e  u m ow ą
*arobki.

d e m a g o g ic z n a
BŁAGA

Tymczasem sUło się inaczej. 
Wbrew demagogicznym hasłom rzu­
canym na wiecach, gdzie krzyczano, 
*e walka idzie o sprawę każdego ro 
botnika, bez względu na to czy jest 
żydem, czy też chrześcijaninem, 
wbrew zapowiedziom, ie umowŁ

Z g łos ił się d o  naszej red a k c ji je ­
den  z tak ich  rob o tn ik ów , k tóry  nam  
zak om u n ik ow a ł, że  d otych cza s  w ie ­
rzy ł orga n iza cji, k tóra  rzek om o m ia  
ła  w y stęp ow a ć w  je g o  o b ro n ie  i któ 
n  m iała  g o  za b ezp ieczy ć  w  je g o  
w arsztacie  pracy .

B y ł m ia n ow ic ie  cz łon k iem  k la so ­
w e j o rg a n iza cji za w o d o w e j, tak  zw . 
C en tra ln ego  Z w ią zk u  P rzem y słu  
S k órzan ego  i  p o k re w n y ch  w  P o l­
sce. P o d  kierunK iem  ag itatorów  
zw ią zk ow y ch  w a lczy ł w sp ó ln ie  z 
in n ym i k o lega m i z w arsztatu  p racy  
o  lepsze ju tr o  f zd a w a ło  m n  się, że  
w ram ach  teg o  rod za ju  orga n iza cji 
zabezpieczy pracę sw ą od w yzy­
sku ży d ow sk ich  p racod a w ców .

WYZYSKIWANI 
PRZEZ z YH>ÓW

R ob otn ik  ten  m ieszka w  Stanisła-

6 .1 5  P ie ś ń  „ K i e d y  r a n n e "  6 .2 0  G i m n a ­
s t y k a .  6.40 M u z y k a  I p J y t y ) .  7.00 D z i e n ­
n i k  7 .1 6  M u z y k a  z  m y t  8.00 A u d y c j a  
o l s  s z k ó ł .

Muzyka symfoniczna St Moniuszki i 
K a r ł o w i c z a .

AUDYCJE ZAGRANICZNE
16.00 Rzym. Recital (urt. Dino Llpattl 

t r  z Akademii 6w Cecylii)
19.00 De-jtchlandsendet ..Der Watfen- 

,-hmied" - opera Lorti.Mia
18.30 Budapeszt. „Knlaż leor”  — ope- 

a Sorodnia (tr z Opery)
21.00 Brnksela (lam. Koncert symfo­

n i c z n y .
21A0 Mediolan Koncert symfoniczny 

Oyr G  Herdllczke.
21.30 Parli PTT. Koncert symfonicz­

ny
<1.30 Radio Parls. „La nult kurde”  —

fre ■ d r a m a t y c z n y  z m u z .  Tansinana.
24.00 Radio Parls. Kor cert nocny.

PIĄTEK
6 .1 3  P i e ś j  „ K i e d y  r a n n e ”  6J C  G i m ­

n a s t y k a .  6 40 M u z y k a  ( p ł y t y )  7  00
D z ie n n ik .  715 M u z y k a  z  p ł y t  84)0  A u ­
d y c j a  d u  s-

i , , ł l  15 A u d y c j a  d l a  s z k ó ł :  „ W s p o m n i e -
4  * ,*  K la r i p o z y ,  s ł u c h o w i s k o  p / g .  B  
fr I ^ K  V1CZa 1140 M a u r y c y  R a v e l :  L e  
t p m ę e a u  d e  C o u p e n n  -  s u i t a  i p ł y t y )  
i -  , C z a s  I h e j n a ł  1 2 0 3  A u d y c j a  p o -  ■hiclniowi.

15Jhś W i a d o m o ś c i  s o r p o d a r n s t  18 46
A u d y c j a  d l a  d « e c ,  16 00 R o z m o w a  z
c h o r y m i  16 15 W ł o s k i e  u t w o r y  m a n d o l i ­
n o w e  w  w y k .  o r k  m a n d o j .m s t ó w  t%
K a t o w i c )  16 50  P o g a d a n k a  174)0 D z i e - ! 
c k o  i l e  k o c h a n e  -  p o g a d a n k a  1 7 15 
U d e b r a n d o  P i z z e t t i :  K w a r t ę  U - d u r
ł l j ę  P r z e g lą d  w y d a w n i c t w  18 00 K o m u ­
n i k a t  ś n i e g o w y .  16 10 U c z m y  s ię  D o ls k  I 
tańców 18.36 A u d y c j a  d i a  w s i  i s o o j g a a a n k a
l e ą t r  W y o b r a ź n i :  „ P a c i e s z n e  w y k w i n t - ’ 
b is ie**  -  k o m e d ia  M o l ie r a  I P 3 5  M u z y k a  
taneczna i p ł y t y l  18-50 P o g a d a n k a  20  00 j 
K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  z  F i l h a r m o n i i  
W a r s z a w s k i e j  W y k o n a w c y :  O r k  F I ! - !
h a r m  W a r s z  p u d  d y r  M i k o ł a j a  v a n  
d e r  P a ls* a . S c h u r a  C z e r k a s s k y  ( i o r t e p . )  
i  W i k t o r  B r e s y  ( t e n o r ) .  22 .5 0  D z ie n n ik  
• k o m  m e t e o r u , .

S O B O T A
6 .1 5  P i e l i ł  „ K i e d y  r a n n e ' - .  6 .20  G i m n a ­

s t y k a .  6 .40  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7 .00  D z i e n ­
n i k .  7 .15 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  8 .00 A u d y c j a  
d l a  s z k ó ł .

11 .15  A u d y c j j  d l  s z k ó ł .  11 .40  M u z y ,h i  
z  p ł y t .  11.57  C z a s  i  h e j n a ł .  12.05 A u d y ­
c j a  p o ł u d n i o w a

15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .  15 45 
T e a t r  W y o b r a ź n i  d l a  d z i e c i :  „ F u c y l i u t  z  
M o n t r p t i V * i  1 6 ,1 5  K t a k u w s k .  K w a r k i : .  
S c h r a m m i e .  1C4K p o g a d a n k a .  17 00 
„ ś w i a t  w  o c m Ć I i  s z l a c h c i c a  i  e p o k i  s a ­
s k i e j .  17.15 K o n c e r t  s o l i s t ó w .  18.00 W i a ­
d o m o ś c i  a p o r t o w e .  18.10 P o g a d a n k a .  18.15 
M e l o d i e  o p e r e t k o w e  i  f i l m o w e  ( p ł y t y ) .  
1 8 .3 5  A u d y c j a  d l a  w s i .  19.00  A u d y c j a  
d l a  P o l a k ó w  z a  g r a n i c ą .  1 9 5 0  P o g a d a n ­
i u .  ?C 00 .tr  '- k a r n a w a ł ,  t o  K a r n a w a ł  —  
k o n c e r t .  70 .4 ; D z i e n n i k  w l e c z .  2 -I5 5  P o -  

21 .00  W i e c z o r n i c a  t a n e c z n a .

pod W arszaw ą. M iastecz­
k o  to  zam ieszkana je s t przez o k o ło  
stu sze w có w  - ch a łu p n ik ów , k tórzy  
p ra cu ją  d la  ży d ow sk ich  sk lep ów  ku
pieck ieb  w  W arszaw ie, o d d a ją c  pra 
cę  sw ą  ży d ow sk im  w yzy sk iw a czom
uZ ..YOSZfco

Z  ch w ilą , k ied y  u m ow a  zb iorow a  
została  zaw arta, rob o tn icy  zaczęli 
dom agać się p ła cy  w  w y sok ościach , 
jak ie zostały  przew idzian e  w  w a ra n  
k ach  u m ow y . T a k  zresztą  nakazali 
Im  ich  czerw on i p rzy w ó d cy  ze 
zw ią zk ów  k la sow ych , ‘JCymc-asenj 
ży d ow sk a  organ izacja  w yk aza ła  
sw ą  o w ie le  zn aczn ie jszą  przew agę  
i praktyciu ie warunki pracy w prze­
m y śle  szew sk im  n ie  u le g ły  żadnym  
zm ianom .

BEZSILNOŚĆ ZWIĄZ­
KU KLASOWEGO

R ob otn ik , o k tórym  p iszem y pra ­
co w a ł d la  n astęp u jących  ż y d o w ­
sk ich  sk le p ó w : L ip szy c  —  D zika 32, 
R e ich crt —  N alew k i 32 I O stroga  —  
N a lew k i 33 2  ch w ilą , k ied y  od 
sw y ch  n ak ła d ców  zażądał p łacy , 
ja k ą  p rzew id u je  d la  je g o  kategorii 
u m ow a  zb iorow a , o d m ów ion o  m u 
zap ła ty  w  te j w y so k cś ti, ośw iad cza ­
ją c , że  jak  ,nu  s*ę n ie  p od ob a , to  m o  
że  n ie  p racow a ć.

Z w r ó c ił  się w ów cza s  d o  sw y ch  o - 
b ro ń có w  ze  Z w ią zk u  k la sow ego , k tó  
r ry  w  tak  p ięk n y ch  słow a ch  ob iecy  
w a l! m u , że  k a żd e j ch w ili w a lczy ć  
b ed ą  w  je g o  ob ron ie . I  w ten czas o - 
b ja w iła  się ca łk ow ita  bezsiln ość 
k la sow ego  zw iązk u  w o b e c  ż y d o w ­
sk ie j k a p ita lis tyczn e j organ izacji 
p l e n ą c >*_ Z w ią zek  n ie  b y ł w  stanie 
n ic  z rob ić  w  te j sp raw ie , n ie b y ł vt 
m ożn ości zm .-s ić  ży d ow sk ich  nakład  
có w  d o  doch ow a n ia  w a ru n k ów  o- 
k reś lon ych  w  z b io ro w e j u m ow ie .

STRAC&Ł PRACE
R ob otn ik  stracił pracę , pon iew aż 

' w  da lszym  ciągu  d om a ga ł się d och o  
j w an ia  o b ow ią zu ją cy ch  w aru n k ów . 

A le  n ie  sk o ń cz y ło  s ię  na tym . K ied y  
j zw ró c ił się o pracę  d o  in nych  zy - 
i d ow sk ich  m k -n d có w  to  ei so lidar- 
! n ie  p o w o d z ie ! :  m u, ze  n ie  m a p ra ­

cy  dla tak iego  robotn ik a , k tóry  się 
ju ż  sk arży ł na n ak ład ców  i k tóry  
d om aga  się zap łaty  w  w y sok ośc i o - 
k res lou ę j u m ow ą . Jeżeli ch ce  p ra ­
cow a ć  to m oże  p racow a ć ty lk o  za 
grosze  i to  tak ie , ja k ie  nakładcy  -ż j - 
dęi Zechcą m u zarła ę ić ,

W  ten sp osób  u ja w n iła  się w ie lk a  
j la g a  dem agog 'c s n /c h  Obiecanek 
p rzy w ó d có w  Z w iązk u  k la sow ego .

„ b r a n i a  k a w a
£ f a k t r y k ó w “
Stai*aniera Koła E lektryków  Stu­

dentów Politechniki W arszawskiej 
odbędzie się w sobotę 29 b  nł. do­
roczna „C zarna Kaw a E lektryków ”  
w  salonach O ficerskiego Kasyna 
G arnizonow ego, al. Szucha 29:

Im preza ta  je s t  naprawdę godna 
poparcia, gdyż dochód z niej prze­
znaczony jeat na akcję naukową (B i­
blioteka i w ydaw nictw a) oraz samo­
pom ocow ą.

Inform acje i zaproszenia: K olo
Elektryków , Politechnika, Pełna 3, 
tek  8-91 90 w  godz. 13 —  14.

M e ra  podkładów  kolejowych
w  S ą d zie  Apelacyjnym

W  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  r o z p o ­
cz ą ł s ię  p r o c e s  o  m ilio n o w e  n a d ­
u ż y c ia  na szk o d ę  P a ń s tw a  d o k o ­
n y w a n e  sy s te m a ty cz n ie  p r z e z  
P o ls k o  -  B e lg i js k ie  T o w a r z y s tw o  
d la  im p r e g n a c ji  d r z e w a  p r z y  n a ­
sy ca n iu  p o d k ła d ó w  k o le jo w y c h . 
P r o ce s  te n  c ią g n ą ł s ię  w  S ą d z ie  
O k r ę g o w y m  p rze z  8 ty g o d n i i w  
w y n ik u  je g o  d y r e k to r  t o w a r z y -

N i e u l e c z a l n e  k a l e c t w a
w  w yniku zabiegu kosm etycznego

W  w y d z ia le  C y w iln y m  S ą d u  
O k r ę g o w e g o  zn a la z ła  s ię  c ie k a w a  
sp ra w a  r o e n tg e n o lo g a , ż y d a  d - r a  
R u b in ro ta  p r z e c iw k o  k tó re m u  
w y s tą p iła  n ie ja k a  G ro ch o w sk a , 
2 2 -le tn ia  m o d y s tk a , ż ą d a ją c  o d ­
sz k o d o w a n ia  za w a d liw ie  p r z e ­
p r o w a d z o n y  za b ieg .

M o d y s tk a  z w r ó c i ła  s ię  d o  le k a ­
rza , a b y  p r z y  p o m o c y  ro e n tg e n a  
U sunął -jej w ło s y  z rą k . D r. R u -  
b in r o t  zb a d ą ł p a c je n tk ę  i z a le c i ł 
je j  n a św ie tla n ia . P o  d w u t y g o d ­
n io w y c h  z a b ie g a ch  p a c je n tk a  d o ­
zn a ła  c ię ż k ich  o p a rz e ń  o b u  rąk , 
k tó r e  s p o w o d o w a ły  m a r tw ic ę  tka

n ek  o ra z  n ie d o w ła d  p r a w e j ręk i. 
G r o ch o w sk a  p o m im o  zn a cz n e g o  
u p ły w u  czasu , o ra z  k u r a c ji  d o ­
ty ch cz a s  je s z c z e  n ie  p o w r ó c iła  
ca łk o w ic ie  d o  z d r o w ia  i n ie  m a  
w ła d z y  w  p r a w e j rę ce . P o s z k o d o ­
w a n a  żąd a  o b e c n ie  o d  le k a rza  
w y p ła c e n ia  s ta łe j r e n ty  z ty tu łu  
u tra ty  z d o ln o ś c i d o  p r a c y .

N a p o s ie d ze n iu  sądu  o b ie  s tr o ­
n y  w n o s iły  o  p o w o ła n ie  le k a rz y  
s ą d o w y c h  d la  u sta len ia  u szk od zeń  
ja k ic h  d o z n a ła  p o w ó d k a , o ra z  
p r z y c z y n y  o p a rz e n ia  i m a rtw icy  
tk a n ek .

stw a  H o p p e n  sk a za n y  zos ta ł na  4 
la ta  w ię z ie n ia , d y r e k to r  R y sza rd  
J a co b in i i g łó w n y  p io k u r e n t  
L u d w ik  G e id b lu m  p o  3 i p ó ł, kon  
tr o le r  k o le jo w y  W eiss  na 3 la ta  
k o n tro le r  G e lb a r  na  2 la ta  ora z  
trze j k ie r o w n ic y  n a sy ca ln i k o le ­
jo w y c h  B o r y s  ż y d e n k o , B e re z o w  
sk i i N ie m iń sk i p o  2 la ta  w ię z ie ­
n ia . P o n a d to  inż-. W a rza ń sk i, k t ó ­
r y  o d b ie r a ł  w a d liw ie  n a sy co n e  
p o d k ła d y , n a  2 la ta  w ię z ie n ia .

O d  w y r o k u  o d w o ła li  s ię  n ie  
ty lk o  sk azan i, le c z  i p r o k u ra to r , 
k tó r y  d o m a g a  s ię  p o d w y ż s z e n ia  
w y m ia r u  k a r y  na d y r e k to r ó w  
o sz u k a ń cz e g o  T o w a r z y s tw a , o ra z  
o  w y d a n ie  w y r o k ó w  s k a z u ją cy ch  
na k ilk u  u w o ln io n y c h  w  I  in ­
s ta n c ji o sk a rżo n y ch , S k a rg ę  a p e ­
la c y jn ą  z ło ż y ła  r ó w n ie ż  w  im ie ­
n iu  S k a rb u  P a ń s t w ^  P r o k u r a to ­
r ia  G e n e ra ln a , k tó is r fc a lo ś ć  stra t 
p o n ie s io n y ch  p rze z  k o le jn ic tw o  
o b lic z a  na su m ę  o k o ło  t  m il io n ó w  
z ło ty ch .

P r o ce s  P o ls k o  -  B e lg ijs k ie g o  
T -w a  p o tr w a  w  S ą d z ie  A p e la c y j ­
n y m  3 dn i.

P A L T  AL CZAPIŃSKI W ar sz awa
żu r a w i n i*,

+  tel. 851 -01 +

A B C  s p o r t o w e
Czy kapitan sportowy P. Z. K. umie pływać?

Ifcdrowii polski sport kajakowy
Okręg krakowski domaga się radykalnych zm ian

PIJAWKA

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
11 13 .W s p o m n i e n i e  i  M a r l p o z y "  —  

s ł u c h o w i s k o  d ia  s z U ć l
18.15 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
19.00 „ P o r !  c s i n e  w y k r t n t n l s i e ”  —  

s iu  h t w i „ k o  M o l ie r a .
1 0 .«o  K o n c e r t  S j-m i *  F l l h a r m  

W a r s *  D y r y g e n t  M i k o ł a j  v a n  d e r  
P al.s S o l i ś c i  W i k t o r  B r ę g y  -  t e n o r  
-,ehnra Cserkusky — InrtepłsJt

N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E

— .‘hl-15.45  „ P n e y b u t  M o n t r o t "
c n o w l s k o  d ia  d z i e c i .

17.15  S o l i ś c i  J u g o s ło w ia ń s c y .
20.00 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
?UK' -  2.00 Wieczornica taneczna.

W A R S Z A W A  I I
18 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł y t y ) .  

14.1U P ł y t y .  15.00 P o g a d a n k a .  15.10 W i a ­
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  15.15 Z e s p b ł  s a l o n o ­
w y -  J .  S t e n a .  18 .00  K o n c e r t  s o l i s t ó w .  
1 8 5 0  M u z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  1 8 5 5  Z y c . e  
k u l t u r a ln e .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
2 4 .0 0  i .  D r t e - i n ik .  2 .  P o g a d a n k a .  3 . 

m u z y k a  t a n e c z n a  z  p ł y t .  4 .
.Ś w ię t a  n a  p o l s k i m  t r o n i e "  —  f e l i e t o n  

w  j ę z y k u  a n g i e l s k i m .  5. P i e ś n i  1 u t w o r y  
f o r t e p i a n o w e .  6. „ K u l i g i e m  z a  g a n i c ę "  
—  w e s o ł a  a u d y c j a .

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E
18.0 0  P a r l s  P T T .  Koncert symf. z udz. 

I d y  J f a e n d e l  ( s k r z . ) .  ( C o n c e r t s  C o l o n n e ) .
20 .0 0  P r a g a .  „ K r ó l  w łó c z ę g ó w * *  —  o p e -

W A R B Z A W A  O

.  > 3 0 0  K o n c e r t  ( p ł y t y )  M  W  B o n j l t y
fo rte p ia n o w e  B e e th n v e n a  ( I V  a u d y c ja )
" Y k  A r t u r  S c h n a b e l  15.00 R e p o r t a ż  
” 15 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  15 20  Z e s p ó l  j 
"  K o w a l s k i e g o  : 8 00 K o n c e r t  s o l i s i o w  r e t k a  F r r m la .
i ! * *  ■ ł z a  R o la  -  ś p i e w  t J a d w i g a  20.00 K r ś - e w l e c .  .J S t u d a n t - ie b r a k '
“ f a i e  _  s k r z y p c e  1850 M u z y k a  l e k k a  o p e r o  A a  M  H o c c k e r a .
( W y t y )  1 9 5 5  Z y c i e  k u l t u r a l n e  22 00 .O  20 .40  H a m b u r g .  „ M o n ik a *  
g r z e b i e  p r z e k ł a d ó w ' ’ 22 15 P .u s e n k i  w  , U o s z a la .

Jerzego C z a p lic k ie g o  ( p ł ) 2S30j 20^5 Beromuenster. Recital
” 11 Z yk a  te n e c zn a  z  d a n cin g i*  .C a fó - N e y .  

mb*- 2 3  3 0  M u z y k a  U n e c z n a  ( p ł y t y )  i 21.00 Medrolac. „ C z ł o w i e k  ś m ie c h u "  —
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE „HerQrhada" -

* 4 j* v  i  D z ie n n ik  2 Dziennik ś w l a t o -  opera M a s s e n e t a  ( t r .  z  T o u m a i ) .
^ e g o  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  z  z a g r a n i c y .  3  21 .3 0  W i e ż a  E i f f l a .  W i e c z ó r  r o z r y w k o -
j j r l °  P o l s k i e g o  R a d ia  W  p r z e r w i e  B a j  w y  z  u d z .  d u e t u  F i l l s - T a b e t .

1 ^  M i c k i e w i  c z a  4  B iałow ieska P u  22 .2 0  B r n k s e l a  f l a m .  .O p  w i e ś ć  H o i f -
-  p o g a d a n k a  w  lę r  angielskim  m a n a "  —  o p e r a  O f f e n b a c h a  (ak t 2 1 3 ) .

—  o p e r e t k a  

fort. E l l y

A le  to jeszcze  n ie  w szystko. D o ­
w ia d u jem y  się, o  jeszcze  j- id a j m  cie  
kaw ynr kw iatuszku  w yzy sk u , jak i 
u p ra w ia ją  żydzi .ia  poislum  rob  o t - 
s ik u . N a teren ie  opinanego w y że j 
S tan isław ow a  p o j  W arszaw ą, zaczął 
g ra sow a ć n ie jak i Srul ż ó łt y , w ła ­
ścic ie l sk iepu  sp o ż y w cze g o  w  tym  
m ieście.

P-tm ysIow y ten  ży d  o d b y w a  p o ­
d róże  m iędzy  S tan is ław ow em  a 
W arszaw ą, p rzy w ozi ro b o tę  d la  stu 
szew ców  ch a łu p n ik ów  w  Stanisła­
wowie, rozdając tę robotę na rachu­
nek  w łasny, f ł a c i  naturaln ie  staw ki 
o  w ielu  n iższe, n iż n aw et d a ją  na 
k ladcy  ży d ow scy  w  W arszaw ie i co 
w ię ce j w yp łaty  d ok on y w a n e  są n ie 
w  go tów ce , a le  za p om ocą  kartek  d o  
ży d ow sk ich  sk lep ów , za k tóre  k rz y ­
w d zon y  polsk i rob o tn ik  n abyw ać 
m oże  a rty k u ły  p ierw sze j p otrzeby  
nuędzy in. i w  sk lep ie  teg oż  właśni*. 
S -u la  Ż ó łtego .

ż y d  o d  sw eg o  p roced eru  nie pła 
ci żad nych  pod a tk ow , ani za teg o  
rod za ju  d z ia ła lność n ie ponosi ża ­
d n e j kary . S p od ziew ać się  należy , 
że  od p ow ied n ie  w ła d ze  za in teresu ­
ją  s ię  tego rod za ju  k om b in a cja m i, 
w  k tóry ch  zap lątanych  je s t oku ło 
stu szew ców  -  ch a łu p n ik ów  ze Sta­
n isław o ?ra pod  W arszaw ą.

GROŹNA SYTUACJA

BJBE

I c U t t t n i a  fie ld  warszawskich
giełda h e m z n a  j

D ew izy: Holandia 294.60; Brukse 
S .8 9 -Ż 0 ; Kopenhaga 117.90; Londyn 
■jP‘41 N ow y Jork ó.27 i trzy ósm e;

Jork '  (kabel) 5.27 i pięć ós- 
? ytcl1: Paryż 17.12; Praga 18.51; 
dzt°kholm 136.20; Zurych 1 2 2 . 1 0 .
e P o iyczUl 3  proc prem_ jnwest. I 
P 1* 60-75; li em. b i .50; 3 proc, prem. 
inwest. genow a I em. 89.75; 4 proc. 
c 2 nso'idacyina (w iększe) 6 8 . 0 0  —  

(drobne) 07.0(1: 4 i pól proc.
64 0 ^ ' państw- b5-3 8 : JP0 100 zt-))* 

4  6 8 ; g proc> kon wersyjna 6S.75; 5
63Qo kolejow a konwersyjna 65.75 —

Listy zastaw ne: 8  proc. ziemskie 
o.ar. gwar. kupon 2 i -80; 4 i pól

5  “ ^  ziemskie seria V 62.75— 63.00;

S ytu a cja  w  przem yśle  szew skim  
jest n ie ty lk o  tak bard zo  groźna  w  
W arszaw ie, a le  także i na teren ie  
innych  w ie lk ich  m iast, ja k  np. Ł o ­
dzi. O d b y ło  się  tam  m ia n ow icie  o l ­
b rzy m ie  zebran ie  rob o tn ik ów  szew ­
sk ich , na k tórym  zastanaw iano się 
nad  katastrofelr/ym  w p rost p o ło ż e ­
n iem  p ra cow n ik ów  te j ga łęzi prze­
m ysłu , k tóry  w raz z licznym i ro d z i­
nam i ży ją  on i w  w y ją tk o w e j n ęd zj

W  ob szern e j d y sk u sji u jaw n iło  
Fsćenica jednolita 28.76 — 49,26 się, że  n iek tóre  ka tegorie  szew ców

bierana 28 26- 28.75 żyto I t. 22.00 j zarab ia ją  po 2 zł. za 10-godzinny
22 5o. owie.- i si. 21.76 - ->  26 i dzień  pracy . W  takich  w arunkach

il s t  2 0 . 0 0  —  2 0 .5 0 ; jęczmień bro- sp od ziew ać się należy n o w e g o  ener-
.arny 4176 -  *4 * 1 , ! g iczn ego  w ystąp ien ia  p racow n ik ów

:U<J0  — 40 45, g ra.Ji polny ; te j gałęzi przem ysłu , tym  razem
47.00 — 28 00; V te to na 29 00 — 30.00 j  m oże n ie pod sztandarem  czerw ó-
'ubin nn-bieski 14.76 -  !6  26. żółty j nych  zw iązk ów  k la sow ych , a le  pod

GIEŁDA ZB0Z0WA

W  związku z artykułem um iesz­
czonym  w „N ap rzod zie”  pt. „F a szy ­
stowskie prądy w sporcie polskim ” , 
a zwłaszcza ustępu z tegoż artykułu 
„zm artw ienia” kajakow ców  p om or­
skich, pozwalam y sobie w yjaśnić kil 
ka spraw, jak to ci bohaterowie idei 
żydow skiej w yglądają  w rzeczyw i­
stości.

• A b y  nłe oz wodzić się duśe w te j 
materii, na dowód, iż  należy rady­
kalnie uzdrowić i uwolnić polski 
sport od szkodliwych elementów 
przytoczym y ty lko ostatnią a ferę 
Stowarzyszenia. Turystyczno K a ja ­
kow ego z Krakowa, (klub żydow ski) 
która dobitnie wskazuje na koniecz­
ność przeprowadzenia „czystk i”  w 

tym kierunku.
W  roku 193G podczas zjazdu dele­

gatów  okręgu M ałopolsko Śląskiego 
IY Z . K. ginie nagle będące w po­
siadaniu ów czesn.igo p. o. sekretarza 
okręgu dr. Lustra sprawozdanie z 
działalności wym ienionego pow yżej 
klubu. Fakt pow yższy nasunął już 
wtedy przypuszczenie na brak dzia­
łalności sportow o turystycznej tegoż 
klubu w stosunku do sw ej r e k e d o -  
wej leczby członków , przy czym  na­
leży zaznaczyć; Iż dr. Luster^ posia­
dał na zjeździe pełnom ocnictwo i 
głosy tegoż klubu w ilości 197.

Po roku obserw acji i otrzym aniu 
przez Okręg za ost. tni sszon 1937 
sprawozdania z  działalności Stow. 
Tur. K ajakow ego, rażąco i dobitnie 
w ykazało ono srereg  fałszyw ych  da­
nych dalej, iż większość członków

tegu klubu (ok o ło  90 p roc.) nie 
nprawia w ogóle  ani sportu ani tu ­
rystyki kajakow e. W ezw any przez 
zarząd okręgu prezes klubu Ganz 
Nahun, przyznał, że sprawozdanie 
klubu nie jest prawdziwe i ścisłe. 
Nie ulega zatym  żadnej wątpliwości,

, że w iększość członków należała i 
i należy do tegoż klubu celem korzy- 
’ stania tylko z u lg kolejowych do ce- 
, łów uie m ających ń ic  wspólnego tak 

ze sportem jak i z czynną turystyką,
1 narażając tym sam ym  ogó ł sporto- 
I wy j turystyczny ita nłepow etowan.i 
I szkody, bo tego rodzaju przypadki 

musiały przyczynić się do odebrania 
prz'-z M inisterstwo Kom unikacji b i­
letów 1009 t 2500 km. tak w ygod ­
nych, dostępnych I um ożliw iających 
uprawianie dotychczas turystyki.

Zarząd krakow skiego okręgu 
| stwierdzając, iż pogrępowanie Stow. 
| Tur. K aj. a m ianowicie przedłożenie 
| fałszyw ego spraw ozdania w celu 
: npozorowanla działalności sportow o 
j turystycznej jes i wprowadzaniem  

władz zw iązkow ych w błąd,

zjeździe prezes SL Tur. K a j. Ganr 
Hahum, postawionych zarzutów nie 
potrafił odeprzeć, jak również za ­
rzutu delegata Polskiej Y . M . C. A -  
który oświadczył publicznie w obec­
ności delegata Okr. Urzędu W . F . 
i P. W . o  nowym  nadużyciu a to, że 
kapitan sportow y P. Z. K. dr. Lu­
ster wydal zniżkę ( .  zlecenie na przi 
jazd”  82 proc. P. U W . F . i P W ,) 
dla trzech ezlohków Stow . Tur. K a j„ 
którzy jechali niby U:- z a ro d y  ó  mi 
s trz js tw o  Polski do Pucka, zas jak  
się okazało,: p e iow ie  ci jechali sobie 
prywatnie nad m orze. '

Należy nadmienić, iż wydawanie 
przez kapitana sportow ego P. Z  K. 
dr. 'Lustta zniżek P. U. W . F . I P. 
W . uprawniających do celów  ściśle 

| sportow-ch osobom  nieuprawnionym  
do tego, miało m iejsce już nie jeden 

I raz. Kilkakrotne interw encje w tej 
spraw ie u władz P. Z IL, pozosta­
wały bez rozpatrzenia.

Dziwnym i b a .d zo  przykrym do za­
notowania sta! się również fakt, i i  
doniesienie wraz z załączonym spra*oraz

działaniem na szkodę związku i spor wozdanieni z działalności S ow . Tur. 
tu kajakow ego, wniósł pism o do za- K ajakow ego na co  Okręg krakowski 
rządu głów nego P. Z . IL w W arsza- posiada dow ód  nadania pocztow ego, 
wie, z wnioskiem o natychm iastow e znow u ginie ( ! )  w  Zarządzie G łów - 
zawieszenie tegoż klubu i w dalszej nym P. Z . K. w W arszaw ie, ( c o  ca 
konsekwencji na wykluczenie go  ze stosunki?!) pow odując komplikacje 

, Związku, przy czym  p<* telefonicznym  w  rychłym ukaraniu tegoż klubu.
1 porozum ieniu się z W arszaw ą posta-< a  teraz na zakończenie zajmiemy 

wił wniosek niedopuszczenia do gto- sję jeszcze osobą kapitana sportow e-
' sowania na zjeździe delegatów  Okrę -  -- - ................................................
gu, w dniu 8  grndr.ia 37 r. co  uczest 
nicy zjazdu przyjęli , z aplauzem.
Obecny na wspom nianym  pow yżej

W iadomości gospodarcza s;

Proc. W arszaw y 70.38 ; 5 proc. W ar ; 34 00 gat II 24 26 — 45 25 rurowe 
zawy (1933  r ) 09.75 _  70,0 0 ; 5 pr. i 25.50 — 26.25 otręby pszenne trnihe 

^żeslnr-hr...... m n  » cm oe . c i  rn .l  . fl(ł I7 f,0 14 75 — 16 25

15 25 — 15.75; rzepak zimowy 56 51
-  57 60 tetn; 54 50 -  55 50 rzepif 
zimowy 52 50 — 53 50. .el.ni 52 50 
.‘iS 60 simn.ę niane basie 41) pror 
47.60 — 48.60 koniczyna czerw  6ur.
KM) 1)0 - 1  H M H l K m i c z y n a  b  u ła  2 i h i ( I 0  
_  220 00; mak niebieski 85 00 —
87 00 mąks psze ina g. I 44 60 47.00
i>. II 32 50 -  84 60 pastewna 1900 m t < , r  ■ . „ t a  m
-  20 00; żytnia gat I S3 45 -  RSK G SWltlKI W Z 0 0

hasłem  rzete ln e j i u czc iw e j w alk i 
po irk ieg o  robotn ik a  o  w ie lk a  sp ra ­
w ied liw ą  P olskę z n ow y m  ła^em , w  
k tórym  n ie  bod z ie  w y zy sk :; rob ot 
uika, a sp ra w ied liw ość  s p o ł-  nzna.

S. I.

~zęstr,chowv !933 r. .61.25 61.50;!
pr°c. Kielc J933 r. 59.50.

o .^ cje: ____  _____
Starachowice 38.25 —

,°-25 ; Żyrardói 
“ erbusch 49.75.

miałkie 15 7ó — 1 6 2 5 ; żytnie 13 50 
o  1 D i , -  I 00  n i P , f l ’ ' b s  I n i a n , .  W $ a  2 2 5 0

, „ " ł  P.o!lskU J ?  00: y ( ę Żle rzepakowe ’ 3 7 5 -1 9 .2 5 , śruta sojow a
38.75: ^vr?rH 7 i r ? .  r P S " ! 54^  • - 4 75 Sb m a  prasowana (żyt
k„_. * 7 a <j5>w 71.00 71-50; Ha- , niłli 7 50 -  8 00; siano słodkie pra

sowane 11.50 —  12.01), prasowane 
* 9.00 —  łO.OO.

W  tych  dniach przyszły na świat 
w Ogrodzie Zoologicznym  w War- j 
ssawie dwie chińskie świnki, -swaiie j 
świnkami m ask.iw irym i ze w zg lęd u 1 
na charakterystycznie pom arszczony 
koniec ryjka. W  ten sposób liczba 
tych nieposiadanych jeszcze do me- | 
dawna przez nasze Zoo zwierząt, 

i wzrosła do czterech. •

SYTUACJA G Ó RN ICTW A W Ę G L O - 
W E tiO  W  GRUDNIU 1937

W ydobycie  węgla kamiennego w 
grudniu ub. r. w zrosło w  porównaniu 
z poprzednim miesiącem o  1 1 0 , 8  tys. 
ton i wyniosło |8302,5 tys. ton. Prze­
ciętna dzienna produkcja wzrosła o  
4,6 tys. ton i wynosiła 137,6 ty s  ton. 
Zbyt węgla w grudniu w yniósł: na 
rynku, krajowym  2 .1 1 6 , 8  tys. ton, na 
rynkach zagranicznych 1.000,7, oraz 
dla ceiów  własnych kopalń i na de­
putaty urzędnicze i robotnicze 272,0 
ton. Zbyt krajowy przewyższy) zbyt 
w listopadzie o  89,1 tys. ton, czyli o 
4,39 proc.
SYTUACJA Na  W E W N Ę TR ZN YM  
RYNKU ZBYTU  ŻE L A ZA  W  GRU­

DNIU 1937 
W  grudniu r. ub. nastąpiła bardzo 

znaczna poprawa na rynku zbytu że­
laza, w yrażająca się prawie S-krotnym 
wzrostem /.Ieceń w stosunku do listo­
pada. wskutek czeg o  grudzień znalazł 
się na pierwszym  miejscu w  ciągu r. 
1937. Ogólna suma zam ówień, ,irzy- 
dzielonych hutom do wykonania za 
pośrednictwem Syndykatu wynosiła 
74.420 tón, w obec 25-570 ton w  mie­
siącu poprzednim.

STYPENDIA DLA M cC D ZIE ZY  | 
HANDLOW EJ SPECIALIZUJć*- 
CEJ SIĘ H AN DLl ZA G R A ­

NICZNYM 
W  związku z Ogólnopolskim Kon­

gresem Kupiectwa Chrześcijańskiego 
jedna z firm warszawskirh ofiarowała 
5000 zl. na przygotow anie młodych 
ludzi do pracy w handlu zagranicz­
nym. Kwota ta została przez Zarząd 
Stow. Kupców Pol. rozdzielona na 
dwa stypendia po zl: 2.5C\'| na cele 
kształcenia młodzieży handlowej w 
handlu zagranicznym . Jedno ze sty­
pendiów  przeznaczone zostało dia!

g o  P. Z . K. dr. Lustra. Kto to jest i 
jak w ygląda jeg o  ideow a praca w 
sporcie kajakow ym ?

Kpt. sport. F Z lt dr. Luster jest ży ­
dem.

j Przyjętą jest zasadą w  sporcie. Iż 
I kapitanem spc. .ow ym  zarow no klu­
bu, jak związku, jest zaw sze były, 
dośw iadczony zawodnik. Dr. Luster 
nigdy w  życiu zawodnikiem nie był i 

z branży kolonialnej, nigdy nie starlowal, bo jąc się w ody, 
jak „św ięcon e j”  (nie umie nawet p ły ­
w a ć ), a jednak znalazł się nu/nc to, 
na tak wysokim  szczebla w PZK, nie 
mając do tego żadnego fachow ego 
przygotow ania, ba, nawet zielonego 
pojęcia, na c o  wskazywały niejedno­
krotnie paradoksalne pociągnięcia i 
w prowadzane reformy, przynosząc 
nam szkody, wstyd i ujmę, nie tylko 
w  kraju, ale i zagranicą. *

Należy stwierdzić, iż postępowanie 
dr. Lustra, w prow adziło wiele fermen­
tu i intryg w sporcie kajakowym , na 
co  m oże wiele dow od ów  d osta rcz^  
krakowski Okręg PZK. Należałoby 
wreszcie, aby władze związkowe,

m łodego kupca 
drugie —  z branży zbożow ej.

ZEBRANIE ZARZĄDU  
STO W . KUPCÓW  POLSKICH

Ostatnie zebranie Zarządu Stow*. 
Kupców Polskich pośw ięcone byio w 
głównej mierze om ówieniu prac Sto­
warzyszenia w zakresie ustalenia ra­
cjonalnych źródeł zakupów, dla firm 
detalicznych, organizacji hurtu oraz 
akcji przesiedleńczej kupiectwa pol­
skiego. Na tle referatu sekr. Stow . p. 
J. Pilitowskiego w pow yższych  spra­
wach, Zarząd Stowarzyszenia prze­
prowadził w yczerpującą dyskusję, w 
wyniku której postanow iono rozbu-

Stow a-dow ać dotychczasow e prace ------------------  . , . . .
rzyszenia związane z tymi zagadnie- które dotychczas usiimc g o  popierają, 
niami. przyjrzały się mu bliżej.

SPR A W A  BU D O W Y KANAŁU | Rok 1937 by! rokiem ciągłych in- 
PRZEM YSŁOW EGO W  PORCIE tryg dr. Lustra między Krakowem, 

GDYŃSKIM Zarządem Gł. PZK, oraz śląskien w
W  dniu 25 b. m w Urzędzie Mor- związku z czern okręg krakowski dw a 

kiru w  Gdyni odbyło się zebranie razy żądał u capien ia  ze stanowiska 
komisji Rady Portu, pośw ięcone spra- (cpt sp ort PZK dr. l ustra, dopatni- 
wie budow y kanału przem ysłow ego, jąc się w  postępow aniu tegoż dzaia - 
którego budowa ma doniosłe znaczę- nia na szkodę Związku, z czem  ied 
nie dla rozw oju  Gdym . nak W arszaw a zbytnio sie nie Uciuła

l i r  W ;  i - S
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